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M i a n o w a n i  z os t a l i  k a m e r j u n k r a m i  T y t u s  P o ­
t o c k i ,  J a n u s z  l i r .  R o s t w o r o w s k i ,  L u d w i k  k r .  
G i a b o w s k i ,  i E u g c n j u s z  D e s z e r t .

W .  X.  W e j m a r s k a  o b d a r z y ł a  P .  P i w a r s k i e -  
go ,  k o n s e r w a t o r a  g a b i t e t u  r y c i n  w u n i w e r s y t e ­
c i e ,  b r y l a n t o w y m  p i e r ś c i e n i e m .

D n i a  3 b.  m .  o d b y ł o  s i ę  w r a t u s z u  p o s i e ­
d z e n i e  c z ł o n k ó w  t o w a r z y s t w a  w s p i e r a j ą c e g o  i n ­
s t y t u t  dz ie c i  m o r a l n i e  z a n i e d b a n y c h ,  l i c z ą c e ­
go d o t y c h c z a s  4 5  c z ł o n k ó w .  D o c h o d  r o c z n y  
ze s k ł a d e k  t y c h  c z ł o n k ó w  w yn o s i  3 3 0 0  z ł .  
n a d t o  z g r o m a d z e n i a  r z e m i e ś l n i c z e  i r ząd  z 
b i ó r a  s ł u ż ą c y c h  z a p o m o g ł y  i n s t y t u t  t en  w p o ­
c z ą t k a c h ,  t ak  iż  m a  9 , 5 9 0  z ł .  z a p e w n i o n e g o  
d o c h o d u  r o c z n e g o .  Z g r o m a d z e n i e  w y b r a ł o  o- 
p i e k u n a m i  t e g o  t o wa r z y s t w a :  x i e c i a  w o j e w o ­
dę C z a r t o r y s k i e g o ,  h r .  M o s t o w s k i e g o  m i n i s t r a ,  
h r .  B n i ń s k i e g o  k a s z t e l a n a  ; p r e z e s e m  h r .  ł . 
S k a r b k a  ( k t ó r y  j e s t  z a ł o ż y c i e l e m  t o w a r z y s t w a  
t e g o ,  g d y ż  r o z w i n ą ł  i w s p a i ł  s z c zę ś l i wy  m y s i  
o n e g o  p o d a n ą  m u  p r z e z  P.  W i ś n i e w s k i e g o ) ;  
c z ł o n k a m i  r a d y  S z c z e p a n  W i ś n i e w s k i ,  h r .  A n d .  
Z a m o j s k i ,  P a w .  D o r a n t o w i c z ,  L .  A.  D m n s z e w -  
s k i ,  H e n r .  N a k w a k i ,  J a k .  R u d n i c k i ,  X .  B ł a -  
c h o w i c z  B e r n a r d y n ;  z a s t ę p c a m i  A n t .  Sza ty  n-  
s k i  G ą s i e w s k i ;  k a s s j e r e m :  J óz .  Go t t i ;  s e k r e ­
tarzem: '" N a p o l e o n  H o r b o w s k i .

N o c y  z e s z ł e j  o k w a n d r a n s  na p i e r w s z ą  za ­
p a l i ł y  s ig s a d z e  w p i e k a r n i  d o m u  N r .  2811) 
p r z y  u l i c y  T a m k a ,  k t ó r e  za s p i e s z n y m  r a t u n ­

k i e m  n a t y c h m i a s t  u g a s z o n e  z o s t a ł y ;  w i n n y  do  
o d p o w i e d z i a l n o ś c i  p r a w e m  p r z e p i s a n e j  p o c i ą -  

g n i o n y  z o s t a n i e .
W c z o r a j  o g o d z i n i e  0  rano z m a r ł  n a g l e  D o -  

r o u h  J a k ó b  od 21 c z e r w c a  1 8 2 5  r .  w s z p i t a l u  
B r a c i  M i ł o s i e r d z i a  , jako  b y w s z y  s ł a b y  na w i e l ­
k ą  c h o r o b ę .  N i e b o s z c z y k  c i e r p i a ł  c i ą g l e  i 
ta  g d y  g o  p o r w a ł a ,  by ła-  p r z y c z y n ą  n a g ł e j  
ś m i e r c i  z p r z y c z y n y  n i e m o ż n o ś c i  p r z e z w y c i ę ­
ż e n i a ,  tak  na u m y ś l e  ja k o  tńz  i na p a r o x y z m i e
c i e r p i e n i a .  .

Dnia 17 czerw ca  r. b. około  godziny 3 popołudn iu  
w m iasteczku M agruszow ie  śród okropnej burzy spadł  
grad wielkości orzecha w łosk iego  w różnym k sz ta ł ­
c i e ,  pow ybija ł  okna w wielu d o m a c h ,  jakotez  i w  
plebapji, i usla l  z iem ię  jakby  śn ie g ie m ,  lud s trw o­
żony  teni nadzwyczajnem  zdarzeniem , mniej dbając  
o  o k n a  czekał  ty lko  chwili  uspokojeniu się b u r z y ,  
aby nió"l w idzieć  choć szczątki w polu sw y ch  plo­
n ó w .  ale szczęśc iem  grad u p a d ł  ty lko  W  obrębu-m ia­
sta i pola z o s ta ły  nietknięte.

V rzy \e e k a li do W a rs za w y .  — B ia lop io lrow icz  Jerzy  
0b 401) Senatorska; Szczepam iwski J ó z e f  625 Kozia;  
Łysiński Franciszek prezes 5S4 D lu g f j ; ( strowski  
W ładysław  hr. tamże; B łe s z y ń sk i  W iktor 1084 Kró­
lew ska ;  Domański P a w e ł  tamże; M iku low icz  Michał  
tam że;  Zagórski Kaźmierz tamże.

Wczoraj w yciągnięto  z  kr,la loterii l iczbowej nastę- 
pn ące  numera ; 79. łfi. 2. fil. Ś4- 
Dziś zrana ciepła stopni 9. — Wczoraj w pplud. II.
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- rabia  T y s z k i e w i c z ,  m a r s z a ł e k  g u b e r n j i  Ki- 
skie i  , p r z y j m o w a ł  z w i e l k ą  o k a z a ł o ś c i ą  w
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Kijowie  a. 2  czerwca posf a t u r e c k i e g o ,  wra ­
cającego do swej  ojczyzny.  P o s e ł  t en  p r z e ­
nocował  d.  3 czerwca » B ia łoce rkwi ,  w zam­
k u  p a n i  B r a n i c k i e j ,  k t ó r a  go p r zy j ę ł a  :ak 
na juprze jmie j .  T a m  doszły go depesze  ze S t a m ­
b u ł u ,  z k tó ry ch  się do w ie dz i a ł ,  ze Su ł t an  mia- 
n o w a ł  go Kapu dąn em paszą.  Dnia  4 czerwca 
p o z n a ł  się w Nowomi rg rudz i e  z f e l dmar sza ł -  
Kiein Dibiczent .

Se jm k ró l es twa węg i er sk i ego  zgromadz i  się 
r  Wl, ze s " ' “ r .  b. ;  g ł ów nymi  p r ze d m io t e m 
jogo ob rad  będzie  prawo  r e k r u to w e  i ska r bo we .

P.  Bzes in sk ,  wyd a ł  w Kra ko wie  t łómaczo-  
n y  z angi e l sk i ego  Edwarda  Gibbona Bys  h is to-

fBigonnaPralVa ,Z-ymSkiCS° * u" ał>,1m‘ Gus tawa

VV Pe t e r sb u rg u  ogłoszono p r e n u m e r a t e  10 i 
na l ep s zym p a p i e r ze  12 r. assyg.  „ a t ł ó ma -  
czen i e  r o s sy j sk . e  H U to r j i  p o lsk ie ' /  R a n d  kie-  
go.  Z am ia r e m t łomacza  by ło  obeznać  swoich 
ziomków z dzi e j ami  narodu  równ ie  j ak  oni s ł o ­
w iański ego,  j e d n e  pochodzeni e ,  podobny  j ę zyk  
mającego i pod  j e d n e m  zos t a jącego b e r ł e m .

P o d  nap i s em S i e  w  i  e r  ru i j a  M u r u b i a .  w yd a ­
wać będz ie  w P e t e r s b u r g u  p ro f e s so r  Szczegłow 
gazet ę p r z emys łow ą .  °

Do  Moskwy zjechal i  się r a zem t rze j  uczeni ,  
podróżu j ący  w p rzedmio t ach  bis tor j i  i s t a ro ży ­
tności  s ł awiańsk i ch :  P .P .  S t ro j ew ,  Wene l i n  i 
Kuc ha r sk i .  P .  S t rojew zabawiwszy  p rzez  4 
mies i ęcy  w P e t e r sb u rg u  i Moskwie o t r z ym a ł  
z a l eceni e  akademj i  nauk ,  aby się u d a ł  n a  da l­
szą po Eoss j  i podróż  w celu  a r cheo log icznych  
poszu iwsu.  iVla t e r az  obej rzeć  x i azn i ce  w gu-  
be rn j .  Nowogrodzki ej .  W r .  b. zw iedz i ł  gu- 
b e rn j ę  Arch,angie lską  (oprócz  mo nas t e ru  So- 
ł o w iec k . eg o )  , Wołogodzką .  Wiadomo już p u ­
b l i czności  j ak  obfitą zdobycz  uczony t en  zło-  
zy  i  w akadr inj i  nauk .

N iemn ie j  t r u d n ą  podróż  do B u łg a r j i ,  Bu -  
m e l j i ,  Mołdawj ,  i Wałacbj i  „a koszci e ros -  
ayjsk. ej  akademj i  p r zeds ięwzią ł  P. Wene l i n ,  aut .  
godnego  uwagi d z i e ł a  o dawnych  i t e r aźn i e j s zych  
B u łg a r a ch .  C z u m ą , k l im a  , ba rb a r zy ń s tw o ,

c i e m n o ta ,  n i enawi ść  T u r kó w ;  są n iedogodno .
, o i e  mu na ka żd y m  k ro ku  po k on yw ać  

pr zy jdz ie  P.  Wene l in  wy jecha ł  z Moskwy 
p ize i  i t ą  t ygodn iami .  Podróż  p r zeds i ęwz ię .  
ta d la  poszukiwań:  4 • «

A. S ta rożytnośc i .

1) F ilo lo g ic zn o - l i t e r a c k ic h : tu na leżą  do 
odszukani a  i opisania  pomn ik i  pis 'mienne r*c . 
czonych  k r a i n  a osobl iwie Bu łga rsk i e j , '  j ak 0 
to; dawne r ę k op i s y  x i ąg  p isma S. i ’dz ie ł a  
n ^ 0”  x l fSi. n abożne,  la t op isy ,  opowiada.

• ^ i , t °!'yczrlo' ieooraficzriych: w y s z u k a n i e
* wy jaśn i en i e  położen ia  miejs c,  o k tó ry ch  wspo ­
mina j ą  dzie j e  i szczególnie j  r u sk i e  l at opisy w 
k ra inach  do poszukiwani a wziętych;  z eb ran i e  
l oz ny ch  wiadomości  mogących wyjaśnić  his lo-  
r j ą  t ych miejsc  i r usk i e  la topisy,  na rodowych 
podal i ,  s t a rych nazwisk ,miej scowości ,  rzek i t .d.

3) Zwracać  uwagę na wszys tko  co raoze
J iSulejsze w y o b r a ż e n i e o z a p o m n i a n y m B u ł .

ga r s k im  t. j .  począ tkowym S łowiańsk im  ko-  
ś c i e l e ,  Bu łga r sk i e j  hierachj i  i g ł ó w n i e j s z y c h  
r ysach jej h i s tor j i .

4)  Wykazać  rozma i t e  p r ze m ian y  by tu  m i e ­
szkańców tych  k r a i n  i ich j ę z y k a ,  szczegół -  
me j  Bu łga rów ,  p r zez  cały czas panowania  t u-  
r e ck i ego .

B.  Nowoczesności .

Pod różu j ący  obowiązany j e s t  zbadać j ę z yk  
bu łga r s k i  syn t e tyc zn i e  i anal i tyczni e t.  j. g r a m -  
m a t yk ę  j e g o ,  p r z ymio ty ,  s t y l ,  wskazać s t o .  
sunek  do j ę zyk ów  ma ł o - ro s sy j sk i ego ,  k a r p a -  
to - ro ssy jsk i ego  i w i e lko - ro s sy j sk i rgo .  S t a r a ­
n iem jego będz ie  z ebrać  na rodowe p ieśni  i u ł o -  
zyć k ró t k i  s ł o w n i k ,  p r zeds t awić  obe j r zen i e  
j ę zyka wołoski ego.  Pod różu j ący  zwróci  bacz­
ność na stan po l i t yczny i mora lny  t ych k r a i n ,  
i p i / .p łozy swe uwagi  o p r z e m y ś l e ,  m n ie m a ­
niach,  zwycz >jacb, odzieży,  oświeceniu;  z ł oży  
oraz topograf iczne op is an i e  p rzeds i ęwzię tych  
do opa t r zen i a  oko l i c ,  m i a s t ,  i nonas t e rów ,  & 
razem opisze p ło dy  p r zy rodzen i a .
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O p o d r ó ż y  P .  K u c h a r s k i e g o  P r o P . K r ó l .  War s* .  
U n i w .  po  k r a j a c h  p l e m i o n a m i  S ł r w i a n  n a s i e -  
d l o n y c h  i l ó ż n e m i  s ł a w i a n s z c z y z n y  d j . i l ek t a -  
lu i  p r z e m a w i a j ą c y c h ,  y n a j ą  j uz  n i e w ą t p l i w i e  
c z y t e l n i c y  nas i  z g a ze t  i d z i e n n i k ó w  k r a j o w y c h  
i  z a g r a n i c z n y c h ;  w s k a ż e m y  p r z e t o  t y l k o  sy-  
s t e m a  s ł a w i a ń s k i e j  f l l o l o g j i , p r z y j ę t e  p r z e z  P r o f .  
K u c h a r s k i e g o ,  k t ó r e  s k ł a d a j ą :  1) G r a m m a l y -  
k a  d j a l e k t ó w  s ł a w i a ń s k i c h ,  2)  j e o g r a f j a  z i e m  
s ł a w i a ń s k i c h ,  3 )  h i s l o r j a  p o l i t y c z n a  i n a u k i  
j e j  p o m o c n e .  4 )  h i s l o r j a  l i t e r a t u r y  i s z t u k i  
p i ę k n e  s ł a w i a ń s k i c h  n a r o d ó w  i 5) s t a r o ż y t n o ­
ś c i  s ł a w i a ń s k i e  we  4  o d d z i a ł a c h  t. j .  s t a n  r c -  
l i g i j n . y » 7 " i lny 5 w o j s k o w y  i d o m o w y  b y t  d a ­
w n y c h  S ł a n i a n .  R o z w a ż a n i e  t y c h  p r z e d m i o ­
tów- p i z e z  P r o f .  K u c h a r s k i e g o  c z y n i o n e  j e s t  w 
c e l u  p o p r a w i e n i a  , w y j a ś n i e n i a  i z e b r a n i a  w 
j e d n o  m i e j s c e  t e g o  w s z y s t k i e g o ,  co d o t ą d  j u ż  
W r o ż n y c h  c za s ac h  i p r z e z  r o z m a i t y c h  p i s a r z y  
t y ł o  o d k r y t e  i do  w i a d o m o ś c i  p o d a n e .  Z od-  

y ó  p r z e z e ń  u c z y n i o n y c h  n a j w a ż n i e j s z e  b e z -  
W ą t p i e n i a  j e s t  o d k r y c i e  s ł a w i a ń s k i c h  r u n i c z ­
n y c h  n a p i s ó w  n a  d w ó c h  h e ł m a c h  z n a l e z i o n y c h  
■wStyr j i  p o ł u d n i o w e j .  W r u n a c h  t y c h ,  to j e s t  
g o d n e  uwa gi :  że  s i ę  c z y t a j ą  od  r ę k i  p r a w e j  
fcu l e w e j ,  t a k  s a m o j ak  s t a r o ż y t n e  G r e k o w i  
E t r u s k ó w  p i s m a ,  j e s z c z e  p r z e d  R z y m i a n a m i  
k w i t n ą c y c h .  —  P .  K u c h a r s k i  z n a j d u j e  s i ę  t e ­
r a z  w P e t e r s b u r g u ;  w j e s i e n i  za p o w r o t e m  do 
W a r s z a w y ,  m a  z a m i a r  w s z c z e g ó ł o w e j  r o z p r a ­
wie  z a p o z n a ć  p u b l i c z n o ś ć  ze  s ł a w i a ń s k i e m i  
g i n a m i ,  ze  s w ą  zaś p o d r ó ż ą  w o s o b n e m  d z i e l e .

W
P a r y ż u  r o z e s z ł a  s i ę  p o g ł o s k a ,  że  w e d ł u g  

d o n i e s i e ń  t e l e g r a f i c z n y c h  k o r p u s  a l g i e r s k i e j  j a -  
I  k t ó r y  s ię  c h c i a ł  o p r z e ć  p o s t ę p o w i  wo j sk a  

a n c u z  t i c g o ,  z o s t a ł  p o b i t y .  W b i tw i e  tej  m i a ł o  
Bg i ną c  . i  F i a n c u z o w .  P o d ł u g  i n n y c h  d o n i e ­
s i e . ,  s t o c z y ł .  F r a n c u z i  z a c i ę t ą  b i t w ę  z w o j s k i e m  
» e j a ,  p 0 k t ó r e j  p o d s t ą p i l i  p o d  m i a s t o  A l g i e r .  
,VY b i t w i e  t e j  m i e l i  s t r a c i ć  do  4 0 0  J ud zi .

W T u l o n i e  i M a r s y l j i  w y n a j m u j ą  4 0  o k r ę t ó w  
p r z e w o z o w y c h ,  n a  k t ó r y c h  p o p ł y n i e  w oj sk o
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P a p i e r y  f r a n c u z k i e  p o s z ł y  w g ó r ę ,  z p o w o d u  
p o m y ś l n y c h  d o n i e s i e . .  od wo jska ;  s ł y c h a ć  t a ­
k ż e  , i z  D e j  a l g i e r s k i  c hc e  z a w r z e ć  p o k ó i  i 
z a p ł a c i e  w s z y s t k i e  k o s z ’.- w y p r a w y .

W L i w o r n i e  o t r z y m a n o  w i a d o m o ś ć ,  ź e  7 0 0 0  
B e d u i n ó w  c h c i a ł o  w ni j ś ć  do  A l g i e r u  d l a  o b r o -  
n y  m ia s ta ;  a le  D e j  n i e  u f a ł  i m  i n i e  k a z a ł  
i c h  w p u ś c i ć .

O d e b r a n o  w P a r y ż u  w i a d o m o ś ć ,  że  pos łany  
dl a  wo j sk a  w y p r a w y  a l g i e r s k i e j  t r a n s p o r t  J 0 0 0  
w o ł o w  s t a n ą ł  s z c z ę ś l i w i e  w z a t o ce  P a l m a ,  a le  
w o ł y  w c za s ie  Ż eg lu gi  b a r d z o  w y c h u d ł y .

W Ą n k o n . e  o d e b r a n o  z G r e c j i  w i a d o m o ś ć ,
■ e C  h i o c i i I p s a r j o c i  o p u s z c z a j ą  s wo je  w y s p y  

i p r z e n o s z ą  s i ę  do  N e g r o p o n t u ,  g d y  Ż p r o t o k u ł  
I o a d y n s k .  z o s t a w i ł  i ch p o d  p a n o w a n i e m  l u r e -  
c k i e m .

O p r ó c z  d wó c h  o k r ę t ó w  r o z b i t y c h ,  d o s t a ł s f e  
j e s z c z e  w r ę c e  A l g i e r c z y k ó w j s t a t e k  f r a n e u z k i  
k t ó r y  r o z p o z n a w a ł  b r z e g i .  Z n a j d u j ą c y c h  si> 
na  m m  50 F r a n c u z ó w  p o z ab i j a l i  A l g i e i c z y k o -  
w . e .  D e j  wy z n a c z y ł  i 0 0  p i a s t r ó w  u , g r o d y  
za d o s t a w i e n i e  k a ż d e g o  ż y w e g o  F r a n c u z a .

O d r o c z e n i e  s e j m i k ó w  f r a n c u s k i c h  z a j m u j e  
t e r a z  n a jw i ę c e j  d z i e n n i k i  p a r y z k i e .

O k o ł o  G00 S to larczyków  z a m i ę s z a ł o  d. 17 
c z e r w c a  s p o k o j n o ś ć  w L u g d u n i e .  Z g r o m a d z i ­
l i  się  on i  na p l a c u  L u d w i k a  i r u s z y l i  k u  r a ­
t us zo wi ;  a r e s z t o w a n o  n a p r z ó d  t r z e c h  d e p u t o ­
w a n y c h ,  k t ó r y c h  z  p o ś r ó d  s i d  ie na r a t u s z  w y ­
s ł a l i ,  a g d y  p r z e m o w a  b u r m i s t r z a  n i c  nic  s k u t ­
k o w a ł a ,  n a d c i ą g n ę ł o  w o j s k o  i p r z y  w r ó c i ł o  s p . .  
k o j n o s c .  1

O d b y w a j ą c y  w T u l o n i e  k w a r a n t a n n ę  p o s e ł  
t u r e c k i  l a b . r  p a sz a  m i a ł  p o s ł a ć  do  P a r y ż a  
a k t  S u ł t a n  a , s k ł a d a j ą c y  z u r z ę d u  D e j a  a l g i e r s k i e ­
g o  . p r z y ł ą c z a j ą c y  A l g i e r  do  T u r c j i .

W  m i e ś c i e  p o r t u g a l s k i e m  M o n t e m o r  u m a r ł  
n i e d a w n o  b o g a t y  d z i e r ż a w c a ;  p o z o s t a ł a  p o  n i m  
wd ow a  w e z w a ł a  u r z ę d n i k a ,  z n a n e g o  t a m p o d  
n a z w i s k i e m  o p i e k u n a  s i e r o t ,  a ż e b y  s p i s a ł . ’* -
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w e n t a r z  m a j ą t k u  j e j  d z i e c i .  U r z ę d n i k  p r z y ­
b y ł  do  w d o w y  z e  s w o i m  s e k r e t a r z e m ,  g d y  j e ­
d n a k  z n a c z n y  z n a l a z ł  za pa s  k l e j n o t ó w ,  z ł o t a  
i  s r e b r a  , o d ł o ż y ł  do  n a s t ę p n e g o  d n i a  s p i s a ­
n i e  i n w e n t a r z a .  W n o c y  p o w r ó c i l i  o b a d w a  u r z ę ­
d n i c y ,  z a m o r d o w a l i  n a p r z ó d  s ł u ż ą c ę ,  k tó ra  im  
d r z w i  o t w o r z y ł a ,  n a s t ę p n i e  n i e s z c z ę ś l i w ą  w d o ­
w ę  z  c ó r k ą ,  a l e  z a p o m n i e l i ,  z e  w d o m u  z n a j ­
d o w a ł  s i ę  j e s z c z e  m ł o d y  c h ł o p i e c .  R o z e b r a ­
w s z y  c a ł y  s k a r b  m i ę d z y  s i e b i e ,  u d aj ą  s i ę  na-  
z a p a t r z  z z i m n ą  k r w i ą  do d o m u  w d o w y  dla  
s p i s a n i a  p o z o s t a ł o ś c i ,  d o b i j a j ą  s i ę  do  m i e s z ­
k a n i a  i n i e  o t r z y m u j ą  ż a d ne j  o d p o w i e d z i .  W e ­
z w a l i  w i ę c  u r z ę d n i k a  m i e j s k i e g o  i w j e g o  o b e ­
c n o ś c i  o t w i e r a j ą  d r z w i  i z i s t a j ą  t ro je  z a m o r ­
d o w a n y c h  o s ó b .  W n e t  w y c h o d z i  z p ł a c z e m  
z a p o m n i a n y  c h ł o p i e c ,  k t ó r y  na z a p y t a n i e ,  k l o b y  
z a m o r d o w a ł  j e g o  m a t k ę  i s i o s t r ę ,  b e z  w ah an ia  
s i ę  p o k a z u j e  na d w ó c h  u r z ę d n i k ó w .  U w i ę z i o ­
n o  i c h  n a t y c h m i a s t  i c a ł y  s k a r b  z r a b o w a n y  
z n a l e z i o n o  j e s z c z e  w c a ł o ś c i .

W  w i e l u  m i e j s c a c h  P or t u g n l j i  r o z p o c z ę ł y  s i ę  
d l a  z a b a w y  l u d u  w a l k i  b y k ó w ,  k t ó t e i n i  s i ę  
D o n  M i g u e l  g o r l i w i e  o p i e k u j e .

D n i a  2 7  maja w y s ł a n o  z N e a p o l u  d o  Kn-  
l ab rj i  2 p u ł k i  p i e c h o t y  i p u ł k  j a z d y  d l a  
p r z y w r ó c e n i a  tam s p o k o j n o ś e i ,  k t ó r ą  r o z r u c h y  
z a m i e s z a ł y .

S Z E K S P I R .

Ja k o  m o g ą  o c i e r a j ą ,  t e r a z  F r a n c u z i  s ł a w ę  t e ­
go  p i s a r z a  z d a w n i e j s z y c h  u p r z e d z e ń .  Z e s z ł e ­
g o  w i e k u  ć m i ł o  ją w e  F r a n c j i  o m a m i e n i e  k r y ­
t y k ó w ,  k t ó r z y  w e  w s z y s t k i c h  s ą d a c h  s w o i c h  
o d s t ą p i l i  od p r a w d y  e s t e t y c z n e j .  —  M o ż e  p r z y ­
k ł a d  P a r y ż a ń ó w  i nas  p o b u d z i  do  s t a r a n n i e j s z e ­
go  p r z e p o l s z c z e n i a  i u t n i e j ę t n i e j s z e j  w y s t a w y  
d z i e ł  S z e k s p i r a  na s c e n i e  n a r o d o we j  ! N u z a -  
w s z e  on p o z o s t a n i e  p a t r y a r c h ą  k a ż d e g o  t e a t r u .  
Z a r ó w n o  w p ł y w a  na p i s a r z y  d r a m a t y c z n y c h ,  
j a k  i na p u b l i c z n o ś ć .  T  ani t y c h  m y ś l  u p ł a d n i a ;  
w tej  w z n i e c a  s z l a c h e t n e  z a m i ł o w a n i e  s z t u k i .

N i g d y  t e g o  d o s t a t e c z n i e  w y p o w i e d z i e ć  n i e  m o ­
żna:  p ó k i  na s c e n i e  t u t e j s z e j  d z i e ł a  a n g i e l s k i e ­
g o  p o e t y  n i e  b ę d ą  t ak  w y s t a w i a n e ,  ż e b y  p u b l i ­
c z n o ś ć  p o l s k a  w i ę k s z e  z n a l a z ł a  u p o d o b a n i e  W 

t ra je dj i  ,  n i ż e l i  w i n n y c h  w i d o w i s k a c h ,  p ó t y  
w s z e l k a  u s i l n o ś ć  p o d n i e s i e n i a  t eatr u  b ę d z i e  d a ­
r e m n a .  N i c  o p e r a ,  n i e  to co  z m y s ł o m  p o c b l e -
b i a ,  co  b a w i  o k o  i s ł u c h  p i e ś c i ,  a l ę .  t ra jc dj a  
p o w i n n a  b y ć  p o d s t a w ą  s c e n y .  C ó ż  j e s t  m i a r ą  
e s t e t y c z n e g o  w y k s z t a ł c e n i a  p u b l i c z n o ś c i ? —— 
K i e d y  u c z ę s z c z a  do  t eatru  d l a  w i e l k i e g o  z a j ę ­
cia p s y c h o l o g i c z n e g o ,  d la  w i e l k i c h  i ś w i e t n y c h  
e f f e k t ó w  d r a m a t y c z n y c h ,  n a d  w s z e l k i e  u c i e c h y  
p r z e k ł a d a j ą c  w z r u s z e n i a  s e r c a  i d u s z y .  T a k i  g u s t  
z a s z c z e p i ć ,  r o z s z e r z y ć ,  u t r w a l i ć ,  o t o ż  g ł ó w n e  
z a d - m i e  i n s t y t u c j i  t e a t r a l n e j .

N i e g d y ś  w y s t a w i a n o  k o m e d j e  M o l j e r a  p r z y  
ś w i e c a c h .  ( * )  N i c  d b a n o  o k o s z t o w n e  s t r o j e ,  
i z e w n ę t r z n ą  o k a z a ł o ś ć  r e p r e z e n t a c j i .  G i n a c h  
l i c z n y m  n a p e ł n i a ł  s i ę  w i d z e m .  D z i e ł a  S z e k s p i ­
ra w L i t l e  W o o d e n  p o d  s t r z e c h ą  d r e w n i a n e g o  
d n m k u  b y ł y  g r a n e .  C a l d e r o n  p r z e s t a w a ł  ua 
c i e m n y m  t e a t r z e ,  s k ą p o  o ś w i e c o n y m  e z t e r m a  
g r u b e m i  ś w i e c a m i  k o ś c i c l u e m i .  —  A l e  w t e n c z a s  
j u d z i e  k o c h a l i  s i ę  w s z l a c h e t n i e j s z e j  r o z r y w c e ;  
d u c h  c i ą g n ą ł  i c h  k u  s o b i e  m o c n i e j s z ą  p o n ęt ą ;  
na  t e a t r z e  s z u k a n o  d r a m a t y c z n e g o  g e n i u s z u  n i e  
k u g l a r s t w a ;  k t ó r e  n i c  n i e  ma w s p ó l n e g o  z  w z n i o ­
s ł e m  p o w o ł a n i e m  s z t u k i .  D z i s i a j  w s z y s t k o  m u ­
si  b y ć  s t r o j n e ,  b o g a t e ,  w y s t a w n e ;  w s z y s t k o  dla  
o k a ,  n i c  d la  d u s z y ;  a to z ł e  u nas  g o r s z e  n i ­
ż e l i  g d z i e i n d z i e j .

P r a w d a ć  i t o ,  z d r u g i e j  s t r o n y ,  ź e  s c e n a  p o l ­
ska  w a l c z ą c  z  m n o g i e i n i  p r z e s z k o d a m i ,  b e z  ż a ­
d n e g o  w s p a r c i a ,  k t ó r e b y  j e j  j aką  t a k ą  n i e p o d ­
l e g ł o ś ć  w w y b o r z e  s z t uk  z a p e w n i a ł o ,  p o c h l e -  
b i a ć  m u s i ,  ł a s  k ot  11 wy  m s k ł o n n o ś c i o m  p u b l i c z n o ­
ś c i ,  na  k t ó r e j  ł a s k ę  j e s t  z d a n a !  S c e n a  n a s z a  
n i e  m i a ł a b y  m o ż e  o c z ć m  u i s z c z a ć  s i ę  z o b o ­
w i ą z k u :  k s z t a ł c e n i a  lej  p u b l i c z n o ś c i  w e  w z g l ę -

(* ) Jak sani M ul er mówi:  a t w ęiic le i chanda lU t
*o]eut allum ees. Masrarii le.
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dn i e  e s t e t y c z n y m .  P o b u d k i  f i n a n s o w e  c z y n i ą  
j ą  p o s ł u s z n ą  d z i w a c t w u  l u b  k a p r y s o m  o g ó ł u  , 
n i e  w c h o d z ą c e g o  w r z e t e l n e  r o z u m i e n i e  s z t u k i .  
H a m l e t  i M a k b e t  n i e  m a j ą  ż a d n e j  m o c y  nad 
u m y s ł a m i  n a s z e n t i ; d r o b n i e j ą  j a k  P y g m e j c z y -  
c y i L i l i p u t y  w p o r ó w n a n i u  z i n n y m  m o c a r z e m  
s c e n y ,  z o l b r z y m e m  g m i n u — z C h ł o p e m  m i -
l j o n o w y m  ! _ ;

B a ć  co b ą ć ,  p o w i n n o ś c i ą  j e st  k r y t y k i  l i t e r a ­
c k i e j  z w r a c a ć  na to uwagp s w i a t l e j s z y c h .  N i e ­
cha j  w s z y s c y  m y ś l ą c y  i p i s z ą c y  p r o t e s t u j ą  się  
p r z e c i w k o  p u b l i c z n e m u  g u s t o w i !  N i g d y  w i ę ­
k s z y  w a n d a l i z m  n i e  z a g r a ż a ł  s c e n i e .  L u d z i e  
o d w y k l i  od  w r a ż e ń !  Z g a s ł o  ś w i a t ł o  g e n i u s z u .  
W s z y s t k o  z a l e ż y  na g a r d e r o b i e  i d e k o r a c j a c h ,  
p ł a c z  i s m u t e k  n i k o g o  n i e  w z r u s z ą ;  —  to j e d n o  
c h y b a  p o s ł u ż y  n a m  za w y m ó w k ę ,  że  t a k  się  i 
za g r a n i c ą  dz i e j e .

L e c z  w r ó ć m y  s ię  do  S z e k s p i r a .  C o r a z  w i ę ­
ce j  p i s z ą  o n i m  F r a n c u z i ;  c or az  . ściślej  i u m i e ­
j ę t n i e j  s z t u k ę  j e g o  r o z t r z ą s a j ą .  —  S z e k s p i r  p o d ­
n i ó s ł  z u p a d k u  s c e n ę  n i e m i e c k ą  w z e s z ł y m  w i e ­
k u ;  n a p r a w i ł  k r y t y k ę ;  p o b u d z i ł  i i lozofów do 
d u. t i ań ;  n a t c h n ą ł  L e s s y n g a ,  S z y l l e r a  i G e l e g o .  
D z i s i a j  z owi ą  go N i e m c y  p o e t ą  l u dó w g e r m a ń ­
s k i c h .  T e n  t r a i c z n y  T y t a n  W i l h e l m a  Sz. legla,  
z a c z v n a  p r z e k s z t a ł c a ć  m o c ą  d u c h a  ś r e d n i c h  w i e ­
k ó w  E u r o p y  d o t y c h c z a s o w e  sy s to rna  k r y t y k i  
f r a n c u z k i ę j .  O ś w i ec a  r o z u m y ;  b u r z y  p r z e s ą d y .  
U m a r ł y  s i l n i e j  d z i a ł a  na u m y s ł y ,  n i że l i  w s z y ­
sc y  r a z e m  ż y j ą c y  p i s a r z e  d r a m a t y c z n i  !

W e  F r a n c j i  p r a w i e  c u d ó w  d o k a z a ł j —  P o ­
w s z e c h n i e  c e n i o n y  d z i e n n i k  p a r y z k i  R e v u e  d e  
P a r i s  u m i e s z c z a  a r t y k u ł y  z n a m i e n i t y c h  k r y t y ­
k ó w  P P .  S a i n t e  I l e u v e  i C h a s l e s  z a m y k a j ą c e  
c i e k a w e  p o s t r z e ż e n i a  we w z g l ę d z i e  s z t u k i  d r a ­
m a t y c z n e j ,  a s z c z e g ó l n i e j  S z e k s p i r o w s k i c h  t w o ­
r ó w.

D o s t a t e c z n i e  w y d z i w i ć  s i ę  n i e  m o ż e m y  c z y ­
ta j ąc  to p i smo.  J a k a  z m i a n a  ! S ą d  F r a n c u z ó w  
s p o w a ż n i a ł .  W e s z l i  w r o z u m i e n i e  t e g o ,  c ob y 
za c z a s ó w  Boa la  i W o l t e r a  o b w o ł a n o  j a k o  h e ­
r e z j ą  i b l u ń n i e r s l w o  p r z e c i w k o  d o b r e m u  g u s t o ­

wi .  C o  w t e n c z a s  r a z i ł o ,  d z i s i a j  z adz iw ia .  S z e k ­
s p i r  n ie  j e s t  j e s z c z e  p a n e m  s c e n y  f r a n c u z k i ę j ;  
a l e  k r y t y  k e - j u ż  o p a n o w a ł .  N i e z r ę c z n i e  go n a ­
si  . d u j ą  L u c j a n  A r n o l d  i L e m e r c i e r ;  p o n i e w a ż  
n a ś l a d o w s t w o  n i g d y  z r ę c z n e  b y ć  n i e  m o ż e ,  a 
j a k  L e s s y n g  u t r z y m u j e ,  ł a t w i e j  b y ł o  U l i s so w i  
p r z e n o c o w a ć  w j a s k i n i ,  s k a l n e j  j e d n o o k i e g o  o l ­
b r z y m a  P o l i f e m a ,  n iż e l i  k t ó r e m u k o l w i e k  n a ś l a ­
d o w c y  p r z y w ł a s z c z y ć  s ob i e  ch oć  j e d n e  m y ś l  
s z e k s p i r o w s k a ,  c h oć  j e d n e  j eg o w y r a ż e n i e .  Al e  
C h a s l e s  i S a i n t e  B e u v e  k r y t y c y  d o b r z e  go z r o ­
z u m  i e 1 i .

O c h a r a k t e r a c h  S z e k s p i r a  t a k  r o z m y ś l a ć ,  i w 
tern r o z m y ś l a n i u  t a k i e  u p o d o b a n i c m i e ć  m o ż n a  
j a k i e  m a j ą  r o z m y ś l a c i e  r ó ż n y c h  s y s t e m a t ó w  b u ­
d o w y  świa ta .  H a m l e t  p r z e z  d ł u g i  czas n i e p o ­
k o i ł  C e t e g o ;  t ak  s a m o  n i e g d y ś  t r y u m f  M i l c j a da  
w y b i j a ł  z.e s n u  T e m i s l o k l e s a .  W t y m  j e d n y m  
c h a r a k t e r z e  z a m k  n ie  te  j e s t  s y s t e m  a c z ł o w i e c z e j  
n a t u r y ;  s y s t e m a  n i g d y  n i e  w y b a d a n e ,  g ł ę b o ­
k i e  jak p r z e p a ś ć * m o r s k a ,  t a j e m n i c z e  j ak  g w i a ­
z d y  na  n i e b i e .
* P o w t ó r z y m y  co p o w i e d z i a ł  C h a s l e s  w R e v u e  
d e  P a r i s  o H a m l e c i e ,  p r z y d a j ą c  k i l k a  uwa g:

, ,  N a d p r z y r o d z o n e  j e s t e s t w a  w s z e k s p i r o ­
w s k i c h  d z i e ł a c h , ,  —  mówi  t o n  k r y t y k ,  —  , , j a k  
n p .  w B u r z y  l u b  N oc y s i e r p n i o w e j ,  są  l e k k i e ,  
r o z n o ś n e  j a k  powi ew w i a t r u ,  z n a t u r y  swej  n i e ­
s t a t e c z n e -  A l e  n i c  r a ż ą  p o s t r a c h e m .  N a w e t  
C a l i b a n  j e g o  n i e  p r z e r a ż a ;  j es t  r a c z e j  w z g a r d y  
p r z e d m i o t e m .  S z e k s p i r  c hcą c  u ż y ć  p o ś r e d n i ­
c twa  d u c h ó w ,  j a k o  t r a i c z n e j  s p r ę ż y n y  , p o c z y ­
na  sob i e  w t ej  m i e r z e  z s k r z ę t n i e j s z ą  p r z e z o r ­
n o ś c i ą ,  ż e b y  n i e  o s ł a b i ć  e f f i k t u  p r z e s a d ą .  
Ś w ia t  n a d p r z y r o d z o n y  u k a z u j e  n a t e n c z a s  z d a ­
l a ,  w p e r s p e k t y w i e  f a n t a z j i .  N a d z w y c z a j n o ś ć  
p r z y b i e r a  w o s ł o n ę .  W y w o ł u j e  p o s t a c i e  m r o ­
k u ,  s i e ją ce  p o s t r a c h  i z g r o z ę ,  c h wi lo we in  r oz -  
k r y c i e m  t ego  c o  w i e c z n i e  p o w i n n o  b y ł o  b y ć  
z a k r y t e ; — c z a s e m  p r z e r a ż a  m o i n e n l a l n e m  b ł y -  
ś n i e u i e m  c z a r n o x i ę z k ą  l a t a r n i ą  swej  i m a g i n a -  
cji  w tę  o t c h ł a ń  n i g d y  n i e  r o z p l ą t a n y c h  z a g a ­
d e k  ż yc i a  i n a t u r y ,  p o n a d  k t ó r ą  t o z u m  c z ł o -
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wi ec /y  zawrotu dostaje.  —  Osnowa t ra jcdj i  H a m ­
l e t  na d rug im  zawięzuje się s'wiecie. Wielk i  
zb rodn i a r z  i mścic i el  z b r o d n i ,  k t ó r y  o tern z 
podz i e mn ych  mie szkań  się dowiedz i a ł !  Duch  
Hamle t a  wyważa wszys tko z na tu r a lnego  t oku  
w tej t ra jedj i .  On j e s t  g łównym dzi a ł aczem.  
Poeta  wystawia król ewicza  w d łu g i em  ro zm y ­
śl aniu  nad  życ i em i skonem;  nad  p r zez nac ze ­
n i e m  rodu l u dz k i eg o ;  nad cnota i zbrodniac. 
C i eń  zamordowanego  ojca wn iós ł  n iepokój  do 
duszy  me lancho l i jnego  młod z i eń ca ,  k tó ry  i t ak 
za w idome tego  świata s zr ank i  m y ś l ą  wyb ie ­
ga ł .  Od tej  ehwi l i  H a m le t  p r z e s t a ł  źyć na z i e ­
mi .  Owem grobowem j awisk iem wta j em n i ­
czony  w zagadkę  d rug i ego  świata,  z w ła sne  j w y­
dz ie r a  się is toty.  Radby wyjść z więzów fizy­
cznego by tu .  Wst r zymują  go t y lko:  chęć  z em­
s ty  i s t rach  obchodzący w oko ło  cz łowieka ,  ile 
r a zy  we jrzy  w t amtą  n i eznaną  s t r onę . , ,

, , T ak i  j e s t  H a m le t  ! m iędzy  dwoma świat a­
mi ;  m iędzy życ i em i śmierc i ą . "  D u m a ;  z c i e ­
n iami  rozmawia.  Po lon iu s  czołgającą się u k ł a -  
dnośc i ą  n iezg rabnego  dworaka ,  król  o b ł u dą  do ­
b roc i ,  ma tka  s zczerym ża lem ocucają  go czasem 
ze snu  t ych dumań .  Na tenczas  uważajmy j ak  
j e s t  wymowny  w pogardz i e ;  uważajmy jego  iro- 
n ją  wysnuwającą  się z ko ł a  f an t as tyck i ch  p r z y ­
widzeń .  P o d n i o s ł o ś ć ,  s z y d e r s t w o ,  s m u t e k  i 
• b ł ą k a n i e ,  w rozmowach  się jego na tenczas 
przeb i ja j ą .  Nie samo odk ryci e sp e ł n io ne j  zb ro ­
dn i  za jmuje  m yś l  Hamle t a ;  w t en  s tan poś r e-  . 
dni  m iędzy  ro zu m e m  i o b ł ą k a n i e m  wp rawi ły  
go b l i ższe  s t o sunki  z świa t em duchów.  O k ru -  
t n y ,  twardego,  leśnego s e r ca ,  ch y t r y ,  p r zen ik l i -  
wy,  dowcipny filozof,  po l i t yk ,  męd r zec ,  tę  k t ó ­
r ą  t a k  k o c h a ł ,  p r z e s t a ł  kochać.  O b łą k a n i e  
i śmie r ć  Ofel j i  , rozdzi era j ąca  duszę  widzów,  

na jmniej  go nie r oz r zewn i ł a .  Po ta j emna  bo- 
j a zn ,  nad ludzki e  un i es i eni e ,  r ozm yś l ne  s z y d e r ­
s two ,  i ronja ,  otoz e l em en ta  c h a r a k t e r u ,  k tó ry  
G e t e  lepi e j  po ją ł  niżel i  wszyscy inni  k ry t y c y .  
Żeby  z rozumieć  Hamle t a ,  wejdźmy w jego  po ­
łożen i e ;  wys tawmy sobie coby się z nami  same-

mi  dzi a ło ,  gdyby się nag le  z jawiła  p r ze d  ceza­
mi  naszemi  postać osoby , k tó r ą ś m y  kochali  
Żyjąca po z g o n i e ,  w y n i o s ł a ,  p o s ę p n a ,  wymo­
wna,  maj es t a tyczna ,  groźna. , ,  (T o  z O z.  f t e v u c )  

N ik t  z apewne  dotkl iwszą  i boleśnie j szą  ża ło ­
ścią nie r o z d a r ł  duszy l udzk i e j .  N ik t  ś m ie l ­
szego p om ys łu  n ie  wprowadz i ł  na s cenę  __
W inn i śmy tu uczyni ć  nas t ępującą  uwagę.  K r ó ­
lewicz uwiadomiony od s t ra ży ,  że się duch j e ­
go ojca p o k a z a ł  w ryc e r sk i e j  zbroi  z b e r ł e m  
w r ę k u ,  pośpiesza o naznaczonej  porze  ku tej 
s t r oni e  z amku .  D re s zcz  go natenczas  p r z e j m u ­
je;  zaciera ręce;  mówi ,  że mu  zimno.  Os t re  
k l ima ,  pozna godzina  w nocy,  nar eszc i e  p o ł o ­
żen ie  ta r asu  zamkowego nad  m o rz em ,  wsz ys t ka  
to kaza łoby  się d o m y ś l a ć ,  że H a mle t  d r zy  z 
p r zez i ęb ien i a .  Ale  n ie  tak jes t  w i s tocie .  K ie ­
dy H a ml e t  zaciera r ę ce ,  mówiąc  do oficerów,  
, , że  lnu z imno , ,  nie  pochodzi  to z k l ima tu ,  ale 
z bojaźni .  Ar ty s t a  wykonywa jący  ro l ę  k r ó l e ­
wicza powinien  wymówić  te s ł owa w taki  spo ­
sób,  ż eby śm y  się domyś l i l i ,  że d r ży  od s t r a ­
chu;  z oczekiwani a  a nie z uczucia f izycznego 
znnna;  dla powodów psychologi cznych nie m ó g ł ­
by wtenczas  doznawać na sobie  skutków k l i m a ­
t u - —  Cała  ekonomje  te j  s z tuki  nosi  na sobie 
cechę  nadzwycza jnośc i ,  lecz n ie  masz  tam nie 
p rzec iwnego  na tu r ze .  G e t e  i Chas l es  wy t łó -  
maczyl i  w częśc i  ch a r ak t e r  H am le t a ;  ale t y lko  
w części .  Obadwa u t r z ymu ją ,  że  cień ojca w p ra ­
wi ł  go w s t a ń  pewnego  ob ł ą k an i a .  Łatwo po ­
jąc:  ze jes tes two nad p rz y r od zo ne  mog ło  sp r a ­
wie taki  sku t ek  na  umyś le  s k ł o n n y m  do me-  
lanchol j i ,  a czko lwiek  to ob ł ąkan i e  należy r o z ­
różni ć  od udanego,  j ak i em Hamle t  swój z amiar  
chci a ł  po tym  os łon i ć .  Nie  m i a ł  on żadne j  
wiary ,  żadnego r e l i gi jnego p r z ek onan i a :  że d u ­
chy pokazywać s ię mogą.  Ze  wszystk i ego co 
mówi i czyni ,  wnosićby raczej  na leża ło :  że ta 
nadzwyczajna  okol i czność  ws tr ząsnę ła  t y lko  
n a tu r ę  u m y s łu  scep tycznego ,  ale go n i e  o b ł ą .  
ka ł a .  I r o n j a ,  dziwactwo,  dowcipowanie ,  f i lozo­
ficzne rozumowan ia  Ham le t a ,  tę3cbnot ę,  n iepo-
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kój i r o z t i 'o j e n ie  j e g o  d u s z y ,  —  w s z y s tk o  to p o ­
jąc  i w y t łó n ia c z y e  m o i n a ,  p r z e z  w p ł y w  b e z p o ­
ś r e d n i  owej n a d z w y c z a jn e j  o k o l ic z n o ś c i .  A le  
to n i e  w y ja śn ia  p r z y c z y n  p o s tę p o w a n ia  H a m le ­
ta .  A n i  C h a s l e s  a n i  G e t e  n i e  t łó in a c z ą :  d la  
czeg o  I l a i n l e t  m im o  n i e u k r ó c o n ą  b u r z l iw o ś ć  
tw e g o  c h a r a k t e r u ,  t a k  s ię  oc iąga  z d o p e ł n i e n i e m  
w ło ż o n e g o  na  s i e b ie  o b o w i ą z k u , —  z w y k o n a ­
n i e m  p o p r z y s i ę i o n e j  z e m s ty  ? D la  cze g o  t y ­
r e  cza su  n a p r ó ż n o  t r ac i  ? P r ó ź n o m o w s tw o  n i e  
j o s t  p r z y w a r ą  S z e k s p i r a ;  n ic  n i e  h a m u je  u n i e -  
g .  p o s t ę p u  d z i a ł a n i a , k t ó r e  s ię  zaw sze  p r z e d  
o c za m i  w idzów  ro z w i ja .  D l a  c ze g o ź  w te j  t y l ­
k o  s z tu c e  w s z y s tk o  l a k  po w o l i  i d z i e ?  P o  co 
t y l e  s c e n ,  k i e d y  S z e k s p i r  b a r d z i e j  n i ż e l i  i n n i  
p i s a r z e  w y s t r z e g a  s ię  te g o  w s z y s tk i e g o  co  n ie  
j e s t  k o n i e c z n i e  p o t r z e b n e ,  a o so b l iw ie  p r ó ż n e j  
gar la tl  iwosci ? P o  co H a m le t  t a k  w ie le  r o z ­
p r a w i a ,  k i e d y b y  d z ia ł a ć  p o w in ie n  ? —  D l a  czego  
zab i ja  sw ego  s t r y j a  d o p ie r o  k u  k o ń c o w i  s z tu k i  ? 
C ó ż  m u  p r z e s z k a d z a ło  u c z y n ić  to z a r a z  na  p o ­
c z ą tk u  ? A l b o ,  j e ś l i  n ie  d o w i e r z a ł  d u c h o w i ,  
J e ś l i  s ię  c h c i a ł  p i e r w e j  p r z e k o n a ć  o r z e c z y w i ­
s to śc i  z b r o d n i  ( z r a z u  b o w ie m  o b a w i a ł s i ę  w p a ść  
w s i d ł a  p i e k i e l n e j  z d r a d y )  c z e m u ż  t e g o  n ie  
u c z y n i ł  t e j ż e  c h w i l i ,  k i e d y  p o m ie s z a n ie  n a  
tw a rz y  k r ó l a ,  k i e d y  n a g ł e  j e g o  w s ta n ie  z m i e j ­
sc a ,  p r z e r y w a n a  m o w a ,  g< s t  i p o r u s z e n i e  p o d ­
czas k o m e d j i  g r a n e j  na  d w o r z e ,  w id o c z n ie  z d r a ­
d z a ł y  z b r o d n i a r z a ?

H am le t  powiolekroć rozmawia z królem sam na sam; 
zawsze jest uzbrojony. Nic mu więc nie stawało  
na przeszkodzie. Z drugiej strony, tego nawet p rz y ­
puścić nie m ożna;  jakoby  wszystkie scen y ,  w k tó­
rych występuje, by ły  tylko środkiem rozciągnięcia 
poematu. Nie trzeba tego brać  za  popis dowci­
pu i filozofji k ró lew icza ;  bo Szekspir,  najgenjalniej- 
szy  z pisarzy dramatycznych , nigdy się nie chwyta  
takich sposobow. Zdaniem nasz,mi , inaczej jeszcze 
Uwazacby można charak ter  i rolę Hamleta.  Nigdy 
on dokładnie zrozum iany n;e będzie ,  jeżeli wszy­
stkiemu co mo w i . c zyn i ,  właściwej i paturalnej nie 
naznaczym y przyczynyjjezeli  tego wszystkie eonie od­
niesiemy do z am iaru ,  który jest  niewidomą spręży­
ną t ra jed j i , zasadą postępowania i rozmyślań króle­
wicza. H am le t  postanowi! uiścić się z obowiązków 
zem sty ,  lecz w taki sposób: żeby k a ra  ściśle odpu-

w iadała  zbrodni.  Zamiarem jego j e s t « odwet „ Móo-T 
W każdej chwili uczynić to co na osta tku  uczyni!-
lecz czekał  najstosowniejszej pory. Zbrodniarz k tó ­
rego sumienie niepokoi,  winowajca pokutujący a 
przynajmniej nowych niedopuszczający się zbrodni 
me powinien b y t  umrzeć w tym  s ta n ie , zdaniem 
Ham leta.  Straszliwa loika! Czyżby kara  odpo­
wiadała  zb ro d n i , gdyby  postal  na tam ten świat 
ża łu jącego ,  dręczonego kaźnią sumienia? Skru­
cha i boleść na  duszy niniejby go winnym czyniły. 
Jak to ,  ( tak rozumuje H am le t) ,  mój ojciec nagle um art ,  
po obiedzie , kiedy nikt o zbawieniu nie myśli; um art  
w pełni g rzech u ;  kto wie j ak ą  tam  sprawę zdać bę­
dzie musiał z uczynków uwoich ; kto wie « ja k  stoi 
rachunek jego duszy » _  podług wyobrażeń naszych 
me najlepiej 11 A ja  mam zabić jego  mordercę w tej 
chwili ,  k iedy się modli? B ylozby  to wet za  wet? 
l a  jest  mysi trajedji. Albo r a c z e j : na tern zależy 

tra icznośt  tego poematu. Usiłowania Hamleta  zm ie ­
rzają  me do teg o ,  zeby zabić  k ró la ,  ale żeby dusze 
jego w wieczne podać zatracenie. Chciał przywieść 
do maximum summę jego zbrodni;  postanowił c /a-  
Wac poki się me przebierze miara występków! Tak 
zeby w niebie na przebaczenie ty lu  win"miłosierdzia’ 
zabrakło .  Na łonie rozpusty  , albo w nowym krw a­
wym z am y ś le ,  albo przyprawiającego truciznę po­
stanowił oddać w moc złego ducha.

T ą  myślą wiecznego zatracenia , podług wyobrażeń 
religijnych H a m le ta ,  zafarbowaąe  są wszi s tkie  j e " 0  

postępki i mowy ; dla tego taka  na pozór inkon.s”e- 
kwencja w jego działaniu ; takie opóźnienie; taki <Hę- 
boki smutek. W nic nie w ie r z y ł ; ale potem pręd­
ko nawrócony do wiary przeraźliwem widzeniem 
bardzo daleko chciał zemstę swoję rozciągnąć. Pod 
ten widok ujęte sceny tej t ra jed ji ,  m ają  ścisły zw ią ­
zek między sobą. l .o ika  Ham leta  bardziej przeraża 
niżeli zbrodnia króla. A on sam , jeśli g» z tego s ta ­
nowiska uważać będziemy, jest  potworem mimo ca­
łej mądrości i filozofji twojej.  Może n ie ja sn o  myśl
nasze w yłożyliśm y; inaczej jednak  trudno wyrozu- 
mieć ten charakter.  N iechby i tak by ło ,  zawsze po­
zostanie Ham let  trudnym do odgadn ien ia , hierogli­
fem dramatycznym. •

Korneli , Kasyn ,  Molier i Lafonten wkrótce za mą 
miejsca swoje w salonie posiedzeń Insty tu tu  i aryz- 
kic-o. Wykonanie tych czterech posagów z m arm u­
ru francuzkiego poruczono PP. Uaitie , L a m a i r e ,
D uret i Seurre ,  rzeźbiarzom , k(^ztem rządu bawią- 
cym obecnie w Rzymie. — « Iluż. akademików dzisiej- 
szych spotka ten zaszczy t?  pyta  się Revue de Pari?.

Zamek W altera  Skata.  -  Zamek Abbotsford n i .  
panuje nad doliną z wysokiej opoki,  jak  owe s t a r .



( 1050 )

z a m c z y s k a  feu d a ln y ch  w ie k ó w .  N a  
lcśiiei gęs tw in ie  n ad  b rzeg iem  rzek i  spokojn ie  p i j  na 
S  j l t  s l ldH sk iem  m i l c z e n ia , n auk i  i 
vozm vs 'a i i  G inach  ten  z a jm u je  ln ia g in a c ją  „nty  -v

r is e m Z de T » « » « . .  « » » ■ • « « * ■ “•  ;aMaidaA<1 J a n u a m  donlfni ; » it t i ln  te ir j i  le v i . , .
« T e  w iersze  z a w i e r a j ą  b łą d  » r z e k i  san  W a l te r  Sko t .  
P r z e z  m a le  d rz w ic z k i  w chodz i  sic z d z i e d z in c a  do 
p a r k u  g u s to w n ie  u rz ą d z o n e g o .  P o d ró ż n i  ^ '-yw aja  tu  
k w i a t y  j n a  p a m ią tk ę  za c h o w u ją .  P i e r w s z y  sa lon  
z a n i k u  s ła b o  j e s t  o św ie co n y  p rzez  _ c iasne  s z v b y .  
Ś c ia n y  ozdob ione  d z id a m i  i m ieczam i.  1 o olui k 
e a c h  sa lonu  s to ją  w oskow i r y c e r z e  w z u p e łn e j  z b . o  
z ' s pusz czuna  p r z y łb ic ą .  W s z y s tk ie  s t a re  r y n M  unki 
w  pow ieśc iach  lw a n o e  i P u r y t a m e  t a k  (o i ik m eo p isa  
n e  w  s y m e t r y c z n y m  u s z y k o w a n e  są  porządku-  D ' u

wie S tó ł  w ś ro d k u  s a lo n u ,  zielonen.  su k n e m  o k r j t y .

. . .  » , »  - ~ - ^ “r r ^ 3 s s«1 iói -viptrp k w ia tó w  1 GWdtlOW , *  }

W ied eń  t o m  O p a ta  z  g o d i e m i  « « ,

W a w e d l e j a   “ P r z y p a t r y w a l i ś m y  s ię  w i e l u  i n n y m
osobl iw ościom  s ied liska  s ła w n eg o  poe y ,  g J 
d a je  sie s ł y s z e ć  donośny  g los  z  p o b o c z n e g o p k o j m  
N ie  m ogliśm y u k r y ć  sw ego  w z ru sz e n ia .  "  , . t
U tkw il iśm y w te  d r z w i ,  p rz e z  k tó re  W dte . S k o t m . a ^  
w ciśdź .  R z e c z y w iśc ie  o tw ie r a ją  s'.ę t e  di z  • t , 
w chodz i  w to w a r z y s tw ie  cz te rech  w ielk ich  psówt g - 
cx y eh .  C zo ło  W a l t e r  S k o tą  w y n i o s ł e ; włosy ju z  
l e j a ;  oko p r z e n ik l iw e ,  b y s t r e ;  nos d u zy .  *

ty i j ip ca  o. i. .....
* o » ta iy  nas tęp u jące"  rz e c z y  w dom u p r z y  u l icy  j » o
Je r s k ie j ,  o b o k  cuk ie rn i ,  p r z e z  w t

w s z e  p iętro  z  og ro d u  r z ą d o w e g o  z w a n e g o  K r a s iń ­
s k i c h : 1. C h u s tk a  c z a r n a  fr a n c u z k a  ż  c z t e r e m a  s z e -
ro k iem i  s z la k a m i ,  w k a ż d y m  rogu p a lm a .  2. C h u s tk a  
T y b e t o w a  c za r n a ,  d w a  s z la k i  s z e r o k i e ,  a  d w a  w ą z -  
1 ... w jed n y m  ro g u  p a lm a.  '£. C h u s tk a  B a r e z o w a  k o -  
l o i u  n i o r d e r o w e g o , d w a  sz lak i  s z e r o k ie  i d w a  w a ż ­
k ie  4 C h u s tk a  B arezow  a w  kra ty  r o żn eg o  k o lo ru .
5. C h u s tk a  B a reżo w a  c za r n a  s z la k i  a t la s k o w e .  6. K i l ­
k a n a ś c ie  C zep k ów  t i u l o w y c h  ro żn eg o  m od elu .  7 k i l -  
i '• ir i • „ . i  ń i t 'ulovvvch rożn ego  m od elu -  o.
k a n a s i e  K o łn ierzy  k* a 1 g td r e m i  b i a ł a
W s t ą ż k i  ro żn e g o  kol . ..  u ,  p >» 
s z e r o k a  w  u a s y  j ja zo w e  > a t l a s o w i  . »
w v fr a n c u z k i  V p o s t u m e n c i e  a la b a s tr o w y n » ;  O p n ie *  
t e g o  różne  s r e b r a  s t o ł o w e , C h u stk i  czy i ‘ 
b i e c ,  i S u k n i e ,  k t ó r y c h  o p is a n ie  trudne.  P”
w z i a l  o t a k o w y c h  w ia d o m o ś ć  i d o m o s l  w t a s c u  
d u m a  pod N e r  2 4 8 0  przy  u l i cy  M y l n e j  p o ł o ż o n e g o ,  
t o  o t r z y m a  B A l t D Z O  D O B K Ą  N A G l l O D ł ^ . — VN W a t-

SZ U  O B 11 \  Z 1*E M SK  I K K A L E Ń  w  P o w i e c i e  B ł o ń s k i m  
O b w o d z ie  W a r s z a w s k i m  4 m il  od W a r s z a w y , . p o l t o -  
ry mil i od N a d a r z y n a  o d l e g l e ,  są  z w o ln e j  '^k'  
s p r ze d a n ia  p r z ez  D ic y ta c ję  na t er m in ie  d n m  lb  L i p w  
r b. o g o d z in ie  4 po p o łu d n iu  przod W . I . 
sk in i  K e ien tem  kan ce l lar j i  Z ie m ia ń s k ie j  W . M . w  \ t a r  
s z a w i e  w  k a m ie n ic y  p r z y  u l i c y  N o  w o n n e j * k i e j J o p  
N r c m  Ifil k an ce l lu rja  u r z ę d o w a n ia  s w e g o  m a j ą cy m ,  
g d z ie  o w a r u n k a c h  l i c y ta c j i  d o w ie d z ie ć  m e m o ż n a .  
D o b r a  te  m a ją  p r z e s z ło  26 w ł ó k  c h e łm iń s k i c h  r o z l e ­
g ł o ś c i ,  ‘2 w łó k i  m ł o d o c i a n e g o  l a s u , s ia n o  i p a ń s z c z y ­
z n , d o s t a t e c z n ą , g r u n ta  z y t n e , h u d o w le  z a s  ta k  
d w o r s k ie  j a k o  też  w ie j s k ie  s ą  p o w ię k s z e j  c z e s t i  no-
w ow  V restau ro w ane. . . i r ,

K t o b v  z v c z y l  s o b ie  z a c ią g n ą ć  p o ż y c z k ę  l o t u  do  
2 0  001) Z ip  na p ie r w s z ą  h y p o t e k ą  d o m u  w  W m -  
** • .i . f „ nrorpntu w  go  to  w ian ie .  lub z  odst . ip .e-
w ie ,  z  ,p . < p t y m ż e  d o m u  dla  w i e r z y c i e l a  w  
m i e j s c e -procentu  ; n a r e s z c ie  k t o b y  c h c ia ł  s p rzed a ć  
d om  n i e w i e l k i ,  w a r to ś c i  od 25c iu  do 4 0 ,0 0 0  / k p o k ;  
z e c h c e  s ie  z g ł o s i ć  do b ióra  I n fo r m a c y j n e g o  na k i a k .
pV zedm ieście pod Ner 377 , gd z ie  o tych  propozy-
r iarh  d a l s z a  l iou  eźntie  w i a d o m o ś ć .

J e s t  do  z b y c i a  D O M  p o ł o ż o n y  p r z y  j e d n ć j z  pryn-  
. . . . W a r s z a w y ,  c z y n i ą c y  d o c h o d u  r o ­

c z n e g o  10,000 Zip- N a b y ó  g® Za s u m m ę  200 ,0«0,
Z k t ó r y c h  50  do  6 0 ,0 0 0  Z ip-  p o z o s t a ć  m o ż e  na  hy 
p o t ee e .  D a l s z a  w i a d o m o ś ć  w b ió r z e  łn f ,

O s o b a  b e z ż e n n a  p e łn ią c  d o tąd  o b o w i ą z k i  Ha 
c h m is tr z a  p r z y  A dm in is tracj i  ' le c h m lo w  K ^ . m p c y j ;  
n y c h ,  o p a t rz o n a  ś w i a d e c t w a m i  dobrej  k o n d u i t j ,  z y  
c z y  w e j ś ć  w p o d o b n e  o b o w i ą z k i .
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